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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, współczesność

Słowa kluczowe projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda, MPWiK,
Prawiedniki, Wilczopole, stacje wodociągowe, jakość wody
w Lublinie, woda z kranu, woda pitna, rzeka Bystrzyca,
ujęcie poddenne, Zalew Zemborzycki

 
Jakoś wody w Lublinie
Woda bardzo dobrej jakości, bez żadnego uzdatniania, to jest woda z Prawiednik,
z Wilczopola,  z  Dziesiątej.  W  zasadzie  tylko  dawny  ten  środek  Centralna  i  na
Sławinku, to dwa ujęcia, gdzie jest odżelazianie. Ale od czasu, kiedy te dwa filtry
Culligana, amerykańskie, zastosowaliśmy, i od czasu, kiedy zmodernizowaliśmy na
Sławinku tą stację uzdatniania wody,  jest  lepiej.  I  do tego jeszcze amerykański
system stałego poziomu, żeby prędkość filtracji była jednakowa, i jest woda idealna.
Można wszędzie z powodzeniem wodę z kranu pić w całym Lublinie, i to jeśli chodzi o
bezpieczeństwo chemiczne i  bakteriologiczne.  Czasami  pojawią się  gdzieś tam
drobne zachwiania, mętność się pogorszy, ale jak gdzieś była awaria, zatrzymali i
ruszyli, to możliwe. Gdzieś tam końcówka sieci, bo ktoś wyjechał, trzy tygodnie go nie
ma, no to wiadomo, że może się ta zastoina wpuści, to może jakieś bakterie mogły
się  zagnieździć.  A  tak,  to  jest  woda  bezpieczna,  głębinowa.  Ani  litra  wody
powierzchniowej  do  celów  pitnych  nie  bierzemy.  Kto  bierze,  to  do  celów
przemysłowych.  Z  Zalewu  brała  wodę  ta  druga  elektrociepłownia  po  to,  żeby
transportować osady po spaleniu, czyli ten pył węglowy na takie miejsce na ulicy
Abramowickiej.
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